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Libretto 

Aktl 
Odsłona 1. 

Scena ukaz uj e obóz wojskowy nad T ybrem , a w nim etru skiego księcia 

Tarquiniusa (któ ry, jak informuj e chó r, zas i a dł ni edawno na troni e 

kró lews kim) , pijącego wino wespó ł z d woma rzym skimi wodzami , 

Collatinu sem i J u niu se m. Z e swobodnej towa rzys ki ej roz mowy wynika, 

ze obyd wa j R zymi ani e po przedni ej nocy udali s i ę do R zymu, aby 

ni espodz iewa nym przybyc iem zaskoczyć swoje małżonki i przekonać s i ę 
o ich wi ernośc i . N ies tety, jed yni e Lukrecja Żon a Collatinu sa, okaza ła s i ę 

cno tli wą i godną za ufa ni a, to też se rce Juniu sa gryz ie gni ew i zaw i ść. 

O baw ia s i ę r eż, Że szczęś liwy Collarinu s może te raz wystaw i ć go na 

pośmiew i s ko i odebrać przychyln ość ludu . Podszeptuj e więc Junius na 

s t roni e T arq uiniu sowi, aby zec hc i a ł wys taw i ć na próbę s ta łość Lukrecj i 

i przeko n ać s i ę, czy jej cno ta ni e jes t rylk o b ra ki em o kazji „. Po kró tkim 

wa haniu etru ski wła dca oddala s i ę, by ws koczyć na ko nia i popędz i ć d o 

R zymu. W grun cie rzeczy bow iem u śmi ec h a mu si ę ta podni ecaj ąca 

przygoda. 

Odsłona 2 . 

D o d o mu Collatinu sa wkracza kró l T arq uini us, który pros i o gości nę na noc 

tw i e rdząc, Że jego koń okula ł. Lukrecja z t ros ką wypytu je go o swojego 

małżonka, co T arq uiniu s z bywa l ekceważącym śmi echem , po czym kobiety 

prowad zą gośc i a d o przeznaczonej dla ń sypi alni , życząc mu d obrej nocy. 

Scena ta u j ę t a zos ta ła przez ko mpozy to ra w formę mi strzowski ego kwa rtetu 

z bard zo charakterys tycznym p rowa dzen iem głosów, w melodii któ rych 

rys uj e s i ę ju ż przecz ucie nad c i ągaj ącego ni eszczęśc i a . 

Akt II 
Jest noc. T arq u iniu s skrad a s i ę d o łoża śp i ącej Lukrecji i budz i j ą 

poca łunki em . Pragni e on z razu , aby ma łżonka Collatinusa uległa mu 

dobrowoln ie; s tara s i ę w i ęc pozyskać jej wzg l ędy, rozbudz i ć namiętność. 

Lukrecja jednak nie chce o ni czym słyszeć; o piera s ię i broni energicznie, 

wobec czego wśc i ekły, ni e panuj ący już nad sobą T arquinius groz i jej 

wydo bytym miecze m i s iłą przeprowad za swą wolę. 

Gdy budz i s i ę d z i eń , T arquiniu s z nika, za ś zrozpaczona Lukrecja ch ce 

natyc hmi as t pos ia ć swą służebn ą po Collatinusa . Ten jedn ak wnet pojawia się 

sam, wraz z Juniusem , gdyż nocn e zn ikni ęc i e T arquiniu sa za niepokoiło go 

i obudziło złe przeczucia. I o to Lukrecja, ubra na w purpurową ża łobną szatę, 

opowi ada mu o dram atycznyc h wyd arzeni ach mini onej nocy. D aremni e s tara 

się Collatinu s poc i eszyć ma łżonkę, zapewni a j ąc i ż ni e uważa jej za winną 

i że zapo mni o wszys tkim. Lukrecja ni e mogąc zni eść doznanej hańby, sa ma 

własną ręką zad aje sobi e ś mie rć. Collatinus i s łużebne ni ewias ty kl ę kaj ą p rzy 

jej zwłoka ch , pod czas gd y Junius wzywa lud do zemsty i obalenia z tronu 

nikczemnego władcy . 

(za: Józe f Ka ń s ki , Przewodnik operowy, PWM, Kraków I 995] 



Sy nopsis 

Act I 

Scene 1. 

In a milirary camp on che Tiber, che Errusca n Prince T arquiniu s (who only 

recendy acq uired ch e rhrone, as ch e cho ru s sings), is drinking wine wirh rwo 

oth er Roman generals, Collarinu s and }unius. Their lively conve rsarion 

indi ca tes chat che two Roman s had trave ll ed to Rome ch e prev ious night to 

surpri se th eir wives and tes t rh eir fid elity. Unfortunately, only Collarinus' 

wife Lu creri a had proved faithful and tru srworthy. }unius' hea rt is 

overwhelmed by anger and hatred. H e is afraid that happy Collatinus may 

ridicule him causing mi srrusr o f the peopl e. J uniu s whi spers to T arquiniu s 

to challenge Lucreti a's chas te and chec k if her virtue is only ca used by lack o f 

temprarion ... Afrer sho rt hes irati on, che Erruscan rul er rides o ff to Rome. In 

face, he enjoys th e exc iting ad venrure. 

Scene 2. 

Tarquinius enters Collarinus' home and asks to stay overni ght cl aimin g that 

his horse is lame. Lucretia asks T arquiniu s about her husband wirh concern , 

but he only laughs neglectfully. Lucretia and her serva nts show him to hi s 

bedroom and wi sh him good night. Thar scene ha s been rendered by th e 

composer in a form of a virtuoso quarter, wirh unique voice structures where 
melodies predicr eminent mi sfo rtune. 

Act II 

During the night , T arquiniu s creeps up to sleeping Lucreti a and wakes her 

with a ki ss. First, he wam s Collatinus' wite to g ive in voluntaril y. H e tries to 

gain her fa vours and ari se her passion. However, Lu cretia refu ses to 

surrender and srruggles againsr hi s advances. Angry T arquiniu s loses contro l, 

rhreatens her wirh hi s sword and rapes her. 

Nexr morning, T arquinius di sappears. Di stressed Lucreria wants to send her 

maid for Collatinus, but he arri ves togeth er with ]unius, becau se of hi s 

concern of th e sudden di sappea rance of T arquiniu s. Lucreria, dressed in a 

crimson mournful gown, rells her husband about the dramatic events. 

Collarinus rries in va in to console his wife, ass uring her of his undersranding 

and promising to forg ive her. Bur Lu creria is nor able to bear disgrace and 

she stabs herself. Collarinu s and servants kneel down ar her corpse, while 

J unius ca li s ch e peopl e to take revenge and overthrow che mean ruler. 

[Józef Kańsk i, Przewodnik operowy, PW M , Kraków 199 5 ] 
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Andrzej Tuchowski 

Symbolika „Gwałtu na Lukrecji" 

Z początki em l 946 roku - a w i ęc kilka mies i ęcy po pełnej sukcesu premi erze Petera 
Crimesa - podejmuje Bri rre n pracę nad swą p i e rwszą operą kameralną: Gwałt na Lukrecji. 
Bezpoś red niego impulsu do pows tan ia o pery dos tarczy ła sztuka Andre Obeya La Vio l de 
Lucrece, oparta na s ra rożyrn e j opow i eśc i o rzy mskiej cnoc ie zbrukanej etru s ką żądzą 

i zdrad ą. Opow i eść ta po jawia się ju ż u Li wiusza i Owidiu sza, późni ej remat ren przej ą ł 

Szeksp ir w swym wczesnym poemacie The Rape oj Lucretia. W szys tki e t e źródła opi ewaj ą 

h i sto r ię, któ ra m ia ła s i ę zdarzyć w V wieku p.n.e„ w okres ie panowania Et rusków nad 

Rzymem. S ławn a ze swej u rody i w i e rn ośc i Żon a rzymskiego pa tryc jusza - Lukrec ja -

zosta ł a zgwa łcona przez et ruskiego władcę, po czym popełn ił a samobójstwo. 

U Brirrena historia ta nab iera wielo rakiej wymowy symboli cznej. Zdan iem librec isty, 

R onalda Duncana, legenda o Lukrecj i wywodzi s i ę z mitologii etruskiej: „Tak, jak 

żyzność życ i a zni weczona zos taje p rzez ś mi e rć, rak d uch ulega profa nuj ącemu dz i a ł a n i u 

czasu . W moi m przekonan iu Lukrec ja jest symbolem duc ha, Ta rkwiniusz - uosobieniem 

losu''. Z ko lei rzymski pun kt widzen ia podkreś l a polityczną wymowę czynu T arkwini usza: 

gwa łt na Lukrec ji s taje s i ę symbolem z niewolen ia R zymu i barba rzyń s kiego sposobu 

sprawowania w ł ad zy. Powyższe symbole uni eważni one zos ta j ą w c hrześc ij a ń skim planie 

dz i eła rep rezentowanym przez chó r pa trzący na przedstawione wydarzenia oczami , 

któ re niegdyś płakały Iza mi Chrystusa. Pojęc i e fatum zas tąpi one zosta je grzechem - ale 

, i przebaczeniem, zaś T ark winiusz i Lukrec ja j aw i ą s i ę jako s ł a be is to ty ludz ki e 

p rzec iws ta wione mora lnej potędze Z bawcy, któ rego błogos ław i efis two s i ęga w obu 

kierunkac h b iegu czasu. 

T a c hrześc ij afis ka konkl uzja wi eńcząca opowieść z czasów pogańsk i c h , p rzy j ę ta przez 

Duncana pod nac iskiem kompozytora, była w larach 40- tyc h częs tym przedmi o tem 

ataków kry tyki . J edna kże spo jrze ni e z pe rspektywy ca łokszta łtu twórczośc i Brittena 

uj aw ni a, iż tego rodzaju odn ies ien ia są niezmi erni e charakterystyczne w przypadkach 

pod j ęc i a p rzezeń motywów krzywdy, przemocy, czy też niewinnośc i zdeprawowanej 

brutalnymi prawam i życ i a . I właś ni e ra osta tnia problematyka zdaje s i ę w omawianym 

dziele domi nować, n a bi era j ąc cech symbolu o zaba rwien iu au tobi ografi czno

psychoanalitycznym. Otóż w bib li o tece Brittena w Aldeburgh zachowa ł s i ę rysu nek 

Willi ama Blake'a przed s tawia j ący uskrzyd lonego c hłopca i odrażaj ącego starca , któ ry 

wielkimi nożycami podcina c hłopcu s krzydła . Podp is oznajmia, i ż w ren sposób 

ni ewinność (innocence) zostaje unicestwiona dośw i adcze ni em życ iowym (txpt riena) . 
Jak wiadomo, postać zadręczonego c hłopca, g inącego w rozmaityc h oko li cznośc iach , 

pojawia s i ę u Brittena wręcz obsesyjnie. Interes uj ące prawidłowośc i zauważamy również 

obse rwu j ąc funkcje dramatyczne głównych pos taci w ca łe j operowej twórczośc i 

kom pozytora. Z namienne jest, i ż kobiety na ogół występuj ą w ro lach ko jarzonyc h 

z mac i e rzyń stwem dos łownym i.metafo rycznym. Z ko lei wś ród postac i męs ki ch 

dominuj e romanryczny outsider samotni e przec i ws taw i ający s i ę o toczeniu , pojawia s ię 

równi eż ironiczna s tyli zacja archetypu sta rca-mędrca - typowa dla b ry tyjski ch twórców 

owego pokolenia. atomi ast zes tawienie pos tac i męski c h i kobiecych ujawnia kolejną 

prawidłowość: jedyni e postac ie męski e są aktywne wobec św i a t a, ale właś ni e ich 

aktywność staje s i ę bezpoś rednią przyczyną zai s tni a łyc h tragedii . 

W ydaje s i ę oczywis te, i ż u źródeł o pisanyc h praw i d ł owośc i i symboli l eży homoerotyzm 

i pacy fi zm kompozyto ra, kon sekwencją czego było n a rastaj ące u ni ego poczucie fr ustrac ji , 

ali enacji i wyobcowania ze spo łeczeń s twa. N ie ulega wątpliwośc i , Że Britten utożsamia ł 

si ę ze swymi outs iderami. Równi eż ów bo lesny Blake' owski symbol zdaje s i ę odnos i ć 

do jego własnych roz terek, któ re przeżywa ł w okres ie do jrzewania gdy uświ a domił sobie 
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swoj ą „inność'', z któ rą ni e móg ł s i ę pogodz i ć. O il e w i ęc re maryka legendy o Lukrecji 

doskonal e wpisuj e s i ę w za kres fa scynuj ącyc h Brirrena rematów, o ryle ni erypowo 

przedsrawia s i ę zdecydowanie „heteroseksualna" implikacja opowieśc i. Albowi em postać 

kobiery uosa bi ająca za równo ni ewinność, jak i odmi en ność w stosunku 

do zdemorali zowanego oroczeni a , jes r dość wyj ąt kowym u Brirrena z jawiski em 

personifikac ji p rzymia rów zwykle reprezentowa nyc h przez dziecko (ni ewinn ość) 

i młodego mężczyzn ę (outsider) . Próby rozwikł a ni a owej zagadki dokonuj e Humphrey 

Carpenter, s u geruj ący dość sen sa cyjn ą t ezę, i ż Brittcn mi a ł powody, aby utożsami ać s i ę 

ze swą ty tułową bohaterką . Z daniem Carpentera, Brirren przeszedł p i e kło 

homoerotycznej deprawacji w szkole, w wyniku brutalnego moles towania ze strony 

jednego z nauczyc ieli . Wprawdzie ceza Ca rpenrera o parta jes t bardz iej na in synuac jac h 

ni ż dowodach, ni emni ej nie możn a jego inrerpretac ji odmów i ć pewnej log iki . W ten 

sposób bowiem pojawia się nowe tłumacze ni e iro nicznego uj ęc i a a~c h e typu s rarca, 

a ta kże skojarzen ia w ładzy pa tri archalnej z gwa ł tem i dep rawacj ą. Z drug iej zaś s rro ny 

nowego znaczenia nabi era wielokro tni e ju ż zauważana przez badaczy twó rczośc i 

Brittena dwuznaczność uj awnianyc h przez muzykę podśw i adomych pragni e ń Lukrec ji . 

Otóż operowanie przez kompozytora mo tywami obu g łównyc h pos tac i (zgodni e 

z jego koncepcją, iż to wł aś ni e muzyka daje nam wgl ąd w tajniki duszy postac i 

na scenie) wyraźnie suge ruj e, i ż ni ewinność Lukrec ji zagrożon a jes t ni e tylko 

z zewnątrz . Motywy symbo li zujące o bie g ł ówne pos tac ie dz ieła po raz p ierwszy 

zaprezentowane zos tają w pierwszej sceni e, w partii T arkwiniusza. Jego „osobi sty" 

motyw, oparty na czterodźwiękowym odcinku opadające j gamy pojawia s i ę, gdy 

w wyniku kłótni z Juniuszem gniewnie przypomina kim jes t (You jorget I am the Prince 
oj Rome'). Bezpoś rednio po tym n as tę puj e - o party na nas tęps twi e małych tercji 

i ma łych sekund - swoiśc i e „zaokrąglony" mo tyw Lukrecji . Słyszymy go, gdy 

Tarkwiniusz s ław i „ inność" Lukrecji - a więc jej zasady moralne (To the chaste 
Lucretia) . „Czys ra Lukrecja" sraj e s i ę obses j ą z i e j ącego ni e n a wi śc ią i zazdrośc ią Juniusza 

oraz ogarniętego rosnącą n ami ę tnośc ią Tarkwiniusza, zaś dominacja jej moryw u w cał e j 

tej sceni e ukaz uj e w pkim stopniu myś li mężczyzn zaprzątni ę te s ą jej osobą . 

Motoryczne interludium ilu s trujące pęd rumaka, na kró rym Tarkwiniusz podąża w ową 

fata l ną noc do domu Lukrecji , oparte jes r na augmentacji jej morywu i tenże motyw 

stanowi podstawę ostinatowych fi gur fletowych ilu s rrującyc h bierny opór fal T ybru , 

ustępujących pod naporem zwyci ęs ki e j energ ii konia i j eźdźca. T ymczasem Lukrec ja 

tęs kni za mężem. Il e kroć jednak wypowiada jego im i ę s ł yszymy odwrócony mo tyw 

Tarkwiniusza! T e freudowskie implikacje powraca j ą, gdy jej t ęsknota przeis tacza s i ę 

w ból: jakż.t okrutni sq mrżayźni UCZJ/C nas miłości - budZI/ ze snu dziecinnych marzeń, 

wprowadzajq w świat nami[lności, a potem - odjeżdżajq . Przy s łowie „namiętność" moryw 

Tarkwiniusza objawia s i ę w całej okazałości. l wreszc ie w scenie poprzedzającej gwałr , 

w trakcie nerwowego dialogu Lukrecja z przerażeni em wyjawia Tarkwiniuszowi: 

W gqszczu moich snów zawsze byleś tygrysem! Wówczas oba muzyczne symbole, 

przerransponowane do ronacji cis-moll z l ewają się w jeden wspólny mo tyw żądzy. Jego 

s iła urasta do ogromnych rozmiarów gdy chór p rzedstawia, jak wielka podziemna rzeka 
płynie przez Lukruj[, zatapiajqc Tarkwiniusza. Dla obojga ni e ma już odwrotu . .. 

Na drugi dz i e ń Lukrecja niemal hi sterycznie reaguje widząc orchidee: tylko kwiaty mogq 
być czyste! Do końca ni e wi emy, czy powodem jej samobójstwa był rzeczywiśc i e czyn 

Tarkwiniusza, czy racze j odkrycie w sobie pragnień, które stały w jaskrawej sprzeczności 

z takim obrazem wła snego „ja", jaki Lukrecja chcia ła za wszelka cenę zachować . 

Prawykonanie dzieła miało miejsce 12 lipca 1946 w G lyndebourne. Całość reżyserował 

Eric Crozier (przyszły li brecista Alberta Herlinga , który zresz tą pierwszy zwróci ł uwagę 

Brittena na sztukę Obeya), scenografię opracował John Piper (późn i ejszy wielo letn i 

współpracownik Bri ttena) , dyrygował Ernest Ansermet , a pojaw ia j ący się we wszys tkic h 

operach Bri t tena teno r Pete r Pea rs tym razem wystąp ił w roli chóru męskiego i narra tora. 
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Andrzej Tuchowski 

Symbolic Meanings of The Rape of Lucretia 

Early in 1946, or severa! months aft er a successful premi ere of Peter Crimes, Britten 

initiated work on hi s fir st chamber opera, The Rape oj Lucretia. A direct impetus for 

that dec ision was g ive n to him by Andre Obey's play, La Viol de L1<erea, based on an 

anci ent R oman story o f chastity destroyed by Etruscan !ust and betrayal. The story 

can be found in Livy and O vid, and it was later adopted by Shakespeare in h is early 

poem The Rape oj Lucretia . All those sources resounded the story which supposedly 

had happened in the fifth century B.C. when Etruscans reigned in Rome. Lucretia, 

the wife of a Roman patrician , notoriou s for her charm and faithfulness , committed 

a suicide aft er she had been raped by an Etruscan ruler. 

In Britten's rendering, the story ass umed many symbolic meanings. Ir refl ec ted two 

di ve rse sys tems of values determined by pagan and C hri sti an cultures . According to 

Ronald Duncan, the autho r of the libretto , the legend of Lucreti a o rig inated from the 

Etrusca n mytho logy: "As the ferrility o f life is des troyed by dea th , the spirit give_s way 

to the desec rating o peration of time. In my opinion, Lucreti a is a symbol o f spmt 

and T arquinius a personifi ca tion of fa te." Th e Roman viewpoint emphasises 

a politi ca l s ignifi ca nce o fTarquinius' deed: the rape o f Lucreti a becomes· a· symbol 

o f Roman captivity and barbarous reign. Howe ver, such symbol s are null1f1 ed tn the 

Chri stian und erstanding of the work. Thac viewpoint is represented by the Choru s 

commenting on the events as they develo p and observing them with the eyes which 
ona cried out Christ's tears. The concept o f fate is rep laced by the concept of s in , 

accompanied howe ver by forgiveness, while T arquinius and Lucretia appear to be 

weak humans opposing che mora! power of the rul er whose bless ing ex tends in both 

directions of time. 
That C hristi an conclusion o f a pagan story accepted by Duncan under the composer' s 

pressure became an o bj ec t o f frequent criti cism in the l 94 0 's. H owever, if we look at 

it from rhe prospec t o f Britten's complete wo rks, we may find that such references 

are ex tremel y charac teri stic for him whenever he chooses to exploit the motifs o f 

harm , vio lence, o r inn ocence depraved by brutal rulcs o f li fe. lndeed that last issue 

seems to domina te the opera under di scuss ion and assumes symbol ie meaning, with 

autobi ographic and psychoan a ł y ti cal taints. In fa ct Britten' s library in Aldeburgh 

keeps a sketch by William Blake showing a winged boy and a repugnant ołd man who 

cuts o ff the boy's wings with huge sc issors. The insc ri p ti on says that innocence 

is des troyed by experi ence. As we know, fi gures o f o ppressed boys dying in va rio us 

circumscances appear in Britten's wo rks as obsess ions. lnteres ting regular occurrences 

can also be fo und in dramari c fun ccions o f main procagoniscs in all che composer's 

operas. 
Ir is s ignificant chat women occur generally in their ro les assoc iated with macernity, 

both lite ra ł and metaphoric. They offer upbring ing and ca re, including feuda! power 

as the mos t di scant range o f associacions rel ated to upbringing and ca re. H owever, 

male procagonists are dominatingly solitary romantic o ucsiders oppos ing the 

community. There is also an ironie styli sa ti on o f th e archecype o f an old wise man, 

typical for British arti scs o f that generation. A juxtapos iti on o f male and female 

protagonist s di spl ays ano ther regularicy: onl y male figures rep resent act tve amtudes 

towards che wo rld , alth o ugh cheir ac ti vity becomes a direc t reason of rraged y. 

Ie seems obv io us thac the source o f such irregul ari cies and symbols is che composer' s 

homoero ti sm and pac ifi sm, resul t ing in a growing fee ling of fru srrat ion, ali ena tion 

and isolat ion fro m che community. Undoubred ł y, Bric ren identi fied himself with 

outsiders racher. Also that Blake's pa infuł symbol seems to refe r to Brirren's own 

pe rpł ex iti es experi enced in puberry when he rea li sed hi s difference that was ha rd for 

him to acknowledge. Altho ugh the th eme of che legend of Lucreti a pe rfec tł y fit s 

Britten 's fa sc inati ons, the h e te rosex uał impli ca ti ons o f the story are definitel y rather 
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untypical. Here, the figure of the woman who is both innocent and different from 

demoralised community is a fairly exceptionał Britten's phenomenon of 

personification of the na tu re usually represented by a chi Id ( innocence) or a young 

man (outsider) . 

Attempts at resołving the my stery we re made by H umphrey Carpenter who suggested 

qui te a sensationał premise in his biography pubłished in I 992 and based on the 

composer's łetters and diaries previously inaccessibłe under a testament: Britten had 

reasons to identify himsełf with his ride femałe protagonist. According ro Carpenter, 

Britten went through a heli of homoerotic depravation at schooł as a resułt of brutal 

abuse by one of his teachers. Ałthough Carpenter's premise was based more on 

insinuation than evidence, we may not deny a certain ł ogic of his interpretation . 

Thus, we obtained a new explanation of an ironie presentation of an archetypa ł old 

man, as welł as association of patriarchal authority with rape and depravation. 

On the other hand, new significance is assumed by the ambiguity of Lucretia's 

subconscious desires revealed by music. That was noticed by many researchers of 

Britten's works before. The use of main protagonists' motifs by the composer ( in 

compliance with his conception that music gives us an insight into the stage figures' 

secrets) clearły suggests that Lucretia's innocence is threatened not on ly from the 

outside. The motifs which symbolise both protagonists are presented for the first 

· time in Tarquinius' part in scene one. His "personal" motif, based on the four-sound 

section of the decreasing scałe, appears when he angrily reminds }unius who he is 

(You forget I am the Prince of Rome 1). Soon afterwards, we can hear a sequence of 

small thirds and small seconds representing a specifica lly "rounded up" Lucretia's 

motif. We can hear it when Tarquinius praises Lucretia's uniqueness of mora! 

principles (To the chaste of Lucretia) . "Pure Lucretia" becomes an obsession of both 

ha te ful and jealous J unius and more and more passionate Tarquinius, wh iłe the 

domination of her motif in the whole scene displays to what degree men's thoughts 

are preoccupied with her. The dynamie interłude which illustrates the running horse 

on which Tarquinius travels to Lucretia's home on that fata ł night is based on the 

augmentation of her motif and, indeed, that motif becomes a basis of "ostinate" flute 

figures which illustrate a passive resistance of the Tiber waves giving way ro the 

pressure of the victorious power of the horse and the rider. Meanwhile, Lucretia 

łongs to her husband. Whenever she says his name, we can hear a reverse Tarquinius' 

motif! Those Freudian impłications come back when her longing turns inro pain: 

How cruel are those men who teach us love - they wake us from a child's dream, introduce 

to the world of passion, and later - leave. Tarquinius' motif is displayed in full wirh 

the word "passion." And finally , in the scene preceding the rape, scared Lucretia 

reveals to Tarquinius in her nervous dialogue: In the midst of my dream, you have 
always been a tiger! At that time, both music symbols, transposed ro sharp minor, 

integrate into a single motif of desire. lts power grows tremendously when the 

Chorus presents how a big river is jlowing in Lucretia and jloods Tarquinius. There 

is no return for either of them ... 

The following day, Lucretia reacts ro orchids almost hysterically: only jlowers can be 
pure' We will not know umil the end whether the reason of her suicide is what 

Tarquinius has done, or rather the discovery of her desires which clearły opposed her 

ego which Lucretia wanted to preserve for any price. 

The world premiere rook płace in Glyndebourne on 12 Ju ly I 946. Ir was directed by 

Eric Crozier ( the future author of the libretto of Albert Herling, who was in fact the 

first person to mention Obey's play to Britten) . Sets we re prepared by John Piper 

(la ter, a long-term Britten's assoc iate) . The conductor was Ernest Ansermet, while 

the tenor Peter Pears appearing in all Britten's operas played the Male Chorus and 

the Narrator that time. 
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Piotr Sulkowski (Kierownik muzy~zny. /, 

„Przygotowanie opery Gwałt na Lukrecji by ło niełatwym wyzwaniem, 

za równo dla wykonawców, jak i realizatorów. Trudność tego dzieła 

wynika ze skomplikowan ej warstwy muzycznej i bardzo trudnyc h 

partii wokalnych. D odatkowo kame raln y s kład ot kie stry, 

reprezentowanej przez pojedyncze instrumenty, postawił przed 

każdym instrumentalistą so li s tą wi rtuozowsk ie zadania. Praca nad cą 

operą przyniosła mi wiele sa tysfakcj i i zadowolenia. Mam n adz i ej ę, 

Że przedstawienie spodoba s i ę widzom." 

„Our preparation of The Rape oj Lumtia has not been easy for aur 

performers or staff. The difficułty of thi s opera li es in its compłex 

music composit ion and very demanding voca ł pares. In addicion, 
a cha mber orchestra, wich single instrument representation s, poses 

virtuoso chał l enges fo r each instrument so ł oisc. Our werk on chi s 

ope ra was very satisfyi ng and rewarding, and I hope that aur audience 

will like ir." 

Włodzimierz Nurkowski (Reżyser I Dire<::~) 

„„.To d zieło nieco powikłane. Odwołuje s i ę do hi storii antycznej, do 

czasów wa lki Rzymian z Etruskami (i my reż w in sceni zacj i 

odwołujemy się do teatru antycznego) , a z drugiej strony prowadzi 

nas nie rylko w s tronę jakiejś archaicznośc i , w przełom VI i V wieku 
p.n.e„ ale i w głąb mroków nasze j psychiki, ku ciemnym, 

nieokiełznanym, tłumionym jej sferom. Jest też w tym dziele 

człowi ecza tęsknota i dążenie do sublimacji , do św i a tł a - wyzwolenie 

od śm ierc i przez ofia rę miłości (wątek c hrześc ij ańsk i ego odkupienia 

przewija s i ę przez tę tragedię) ''. 

„„ .This work is somewhat compłicated. łt makes references to the 

antique hi story, or the days of st ru ggle of Romans agai nst 

Etruscans. We also make indica tions to the anci9ue cheacre in our 

production. However, ch e performance leads us not only to some 

archaic aspects essential at the turn of the fifth century BC, but also 

deep inro our minds, toward s dark , uncontrolled and rescrained 

feeł in gs. In that p iece, there is human longing for and aspi ration to 

sublimati on of higher va lues, or li ght, or liberation from death by the 

sacrifl ce of love (with t he plot of Chri stian redemption being 

present in that tragedy) ." 

Agnieszka Czqstka (Lukrecja I L.7creti,:) 
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„Opera ca kojarzy mi s i ę z malarstwem impresjoni stycznym. 

Z bli ska to zbiór różnobarwnych plam - wszystkich kolorów 

ludzki ch namiętności. Oglądane z pewnej od ległości tworzą spójną 

całość, dając przemawiający konkretną treścią obraz''. 

„J assoc iate this opera with an impress ioni sc painting. At close range, 

it is a collection of cołourful touches of brush where we ca n identify 

all the colou rs of human passions. But if you look from a di sta nce, 

you find a unified entity produ cing an image communi cating 

concre te messa ges." 

Alicja W rgorzewska-Wbiskerd (Lukrecja I Lucreti:) 

„Fascynuj e mni e to, Że nie jest to ope ra oderwana od rzeczywistości, 

nie jest typowym koturnowym dziełem. Porusza tematy, które są 

c i ąg l e aktualne, wyraża emocje naszych czasów - sytuacja taka może 

s i ę zda rzyć i dziś." 

„! am fascinated by the fact that this opera is not detached from 

reality. łt is noc a t ypica ł buskined-type of work. łt touches upon the 

evergreen 1ssues and expresses the pass ions of our days, as wełl. 

lndeed, the plo t may happen today." 

Elżbieta Janus (Bianka I Bianca) :;,. 

„Jest co mój debiut w teatrze, po raz pierwszy też muszę s i ę wc i e li ć 

w postać dojrzałej kobiety, która o kazu je uczucia opiekuńcze wobec 

swojej pani. Nie jest to łatwe, wymaga specjalnego przygotowania 

(jak tempo, czy sposób poruszania się) ." 

„łt is my theatre debut. And for the fir st time I must play a mature 

woman who demonstrates her feelings towards her lady. That is not 

easy and re9uires special training of che pace and movements." 

Bożena Zawis1ak-Dolny (Bianka I Bbnc~) 

„Dla mnie to przede wszys tkim nowa rola , nowe zadanie wokalno

akto rskie , które c hcia łabym wykon ać jak naj lepie j. Zadanie trudne, 

wymagające specy fi cznej estety ki wokalnej, dużej dyscypliny g łosu 

i bardzo powściągliwyc h emocji". 

„For me, ie is first of all a new role, o r a new task of sing ing and 

acting, which I would like to perform as perfecdy as possibłe. lt is a 

difficult challenge that requ ires unique voca l aesthetics, great vocał 

discipłine and hi ghly co ntrolled emo tions." 

Domta Mentel (Lucia) -, 

„Jestem służącą, żyję w cieniu swojej pani Lukrecji ; jestem razem 

z nią i przeżywam z nią wszystkie jej emocje." 

„! am a ma id, and l live in the eclipse of lady Lucretia. l am ałways 

with her, and I experience all her feełings mysełf. " 
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Katarzyna Oleś-Blacha (Lucia) . / 

„D z iel o pełn e kontras t ów. Is to tny jego wa lo r to pobudza j ąca zmys ły 
mu zy k a, m o m e nt a mi n asr r o jowa, t o z n ów dr a pi eż n a 

i ni epokoj ąca. Sztuka wymaga j ąca od widza aktywnego s łu chani a, 

zaangażowa n ego pod ążan i a za rok iem myś l i bo haterów. " 

„Thi s o pera is full of con t ras t s. lts essenti al value li es in sri mulating 

m usic, somet imcs be ing im press ive, o r o rherw ise grasping and 

dis turbing. Thi s fo rm o f art req uires the audi ence to li sten ac ti vely, 

wich in volvemcnt in che course of procagoni srs' thinking." 

Mariusz Godlewski (T arquinius) , . 

„Ta opera jest dla mni e przede wszystkim wyzwa ni em aktorskim , 

poni eważ grana p rzeze mn ie postać wymaga szeroki ej gamy 

aktorsk ich środ ków wyrazu". 

„Thi s opera is fo r me p rimaril y an actor's chall enge, beca use my 

procagoni sr req uires a wide seleccio n o f acco r' s means of cxp ress ion ." 

Grzegorz Pazik (T arquinius) ,:-, 

„Britten w swym dz iele ukazu je dramat cz łow ieka skażonego 

grzechem p ierworodnym ; przed stawia jego bo lesne poszuki wani e 

raju u t raconego. Pomimo kontrowersyj nego r y tu łu i d ramatycznego 

libretta , Gwa łt na Lukruji to opera nadz iei. Nadz i ej ą tą jest C hrys tu s, 

który umarł za każdego cz ł ow i ek a. O n jes t Alfą i Omegą." 

.,In hi s work, Brinen presen ced a drama o f a ma n infec ced wich 

a morral s in, wirh hi s painfu l search fo r pa radi se lost. Despite its 

controversial ciele and a dramacie libre cro, Tht Rapt oj Lucrtlta is an 

opera of hope. That hopc is Jes us C hrist who di ed for each 

human. H e is th e Alpha and O mega." 

Zbigniew Grygielski (Collatinus) ";-

r; . 
. ···ł ,,, ._ ·' .„ 
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„Po utworach Dariusa Milhauda , Franka Martena i Krzysztofa 

Penderecki ego jes t to ko lejne moje spotkani e ze współczesną 
muzyką p rzeznaczoną na sc enę. Gwałt na Lukruji to dz ieło wybitne, 

wym agające ko lo rowej wyobra ź ni za rów no o d wykonawcy, 

jak i od od biorcy. Miejmy nadz i ej ę, Że krakowska realizacja dzieła 
Brittena przyc iągnie tłumy, tak jak to s ię dzieje w teatrach świata 

wyst awiającyc h o pery kompozytoró w XX wieku ." 

„After the works by Darius Milhaud, Frank Marten and Krzysztof 

Penderecki , this opera is my next meeting with present-day music 

designed for staging. The Rapt oj Lumtia is an outstanding opera 

which requires colo urful imaginat io n o n the part of bo th performers 

and viewers. I hope chat the Kraków production of Britten's work will 

attract cro wds as it happens in other thea tres which stage the operas 

by che 20th century compose rs." 

Jacek Ozimkowski (Collatinus) ~ 

„Jes t to mi eszanin a najbard z ie j s kr a jn ych lud z ki c h uczuć 

i przew rotn ośc i n atury lud z ki e j." 

„ Ir is a mi xture of ch e m os t ex cr em e human fe e łings and che 

pe r ve r s it y o f hum a n n a cur e. 

Włodzimierz Skalski Ounius) ~-~, 

„Bardzo s i ę cieszę z ponownego spo tkania z muzyką Brittena. 

W tej o perze ko mpozytor w bardzo suges tywny, czasami wręcz 

ilu stracyjny sposób o pi suje t a rgan ą wielkimi emocjami histo ri ę 

bo h at erów. S ko mplik owa na psyc h o log icz ni e i n i eł a t wa we 

współczes nym brzmi eniu pos cać Juniu sa jes c dla mni e wielkim 

w yz waniem . 

„I am ve ry happy to encounter Britten's music agai n. In his o pera, 

che composer is very s ugges cive, somecimes describing che emo rional 

story in a very vivid way. The nature o f )unius presents 

a challenge to m e because ie looks psyc ho logically complex and 

uneasy in coday's concex cs." 

Krzysztof Witkowski Ounius) · .• 

„Zazd rość, 111enaw1sc, zdrad a, obłud a - t o g ł ówn e cechy 

bo haterów o pery Brittena Gwałt na Lukruji, ale także i nas samych. 

J eś li spojrzym y na t o dzieło z perspektywy em oc ji wyzwalanych 

w pos tac iach i sytuac ji sceni cznej, co wówczas muzyka okaże s i ę 

przejrzys t a i kl arowna. W przec iwnym zaś przypadku - nie ukrywam 

- będz i e ro u twór trudny w od biorze." 

„Jea lo usy, hatred , be traya l and hypocr isy are the m ai n fea tu res of the 

pro ragoni sts of Br itten's opera, The Rapt oj Lumtia , as well as o f 

o urselves. I f we look at the work fro m th e prospec t of emotions 

rełease d in ch e pro cagoni s t s and sce ne s , music beco m es 

elear and transparent. Orherwi se , most certainly, it ge es difficult to 

co mpr e h e nd. " 

Magdalena Barylak (Chór żeński I Fema!e Chorus) 

„ Udział w rej operze zmu sza mnie do zastanowienia s i ę nad 

z łożonośc i ą ludz kiej nacury - w odni es ieniu do współczes nośc i 

i do wa rtości, któ re okreś l aj ą nasze życ i e" . 

„M y part in t hi s o pera makes m e consi der the complex ity o f the 

hum an nature, wich respecr co aur lives and va lues whi ch decermine 

a ur conducc. " 
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Małgorzata Kneć-Ajdukiewicz (Chór Żeń~ki !. Femałe 

,. Brinen na wzór ancycznej cragedii powierzy! chórowi żeńskiemu 

ro l ę komentującą. Stanowi to dla mnie duże wyzwanie, ponieważ tak 

typowe dla tego kompozytora podporządkowanie muzyki tekstowi, 

prowadzi w cym wypadku do powstania szczególnej formy recytatywu. 

J ednakże wiele śpiewnych i wyjątkowo wokaln ie nap isanych fraz 

podkreś l a znaczenie melodyki. która nada l . pozostaje jednym 

z glównych elementów struktury dzieła. C i eszą mnie także niezwykle 

piękne poetyckie teksty, dzięki którym mogę przekazać sluchaczom 

prawdy zawsze aktualn e." 

„Britcen furnished the Female Chorus wich a role of a commentator, 

sim ilarly co anr ique craged ies. Thar is a considerab le challenge for 

me because rhe subm ission of che music ro che libreno, which is so 

cypical for chat composer, leads ro che development of a recicacive 

form. Thac proves char melodious aspeccs are essenr ial and 

chey rcmain basie ełements of che works1 scructure. I especially enjoy 

chat, owing co excremely beauciful and poecie lyrics, I am able to 

deliver the rruths which are val1d centuries afrer." 

Mariusz Ko/uch (Chór męski I Mal~ ·Ćho~) 

„Gwa łt na lukrecji to z pewnością rodzaj thrillera. Intryga, podlość 

i przemoc, sceny liryczne i wyuzdane orgie! Każdy znajdzie tu coś dla 

siebie, zarówno wielb iciele Zorra, jak i Antygony. Całość spaja 

piękna muzyka. Czego chcieć więcej?" 

„The Rapt oj Lumtia is most certainly a type of thriller, wich intrigues, 

mean attitudes and violence, as well as lyrical scenes and debauchery' 
Everyone may find someth ing su itable, borh lovers of Zorro and 

Antigone. And che whole is united by beauciful music. What else ma y 
one expecr?'' 

Jarosław Nowaczek (Chór męski I Mal~~~) 

14 

„Muzyka Brittena to zupelni e inny język muzyczny niż ten, którym 

poslugiwalem się do rej pocy. Początkowo nieco skomplikowany, 

z czasem coraz bardziej czytelny, aż w końcu dochodzi do momentu , 

w którym odkrywa s i ę obrazy, intencje, emocje." 

„Brirren's music presenrs a complecely different musical language 

rhan rhe one l used in my previous operas. lniriall y, ie was slighcly 

complex, bur ir became more and more legible wirh time co reach 
a momen t where I discovered ics images, intencions and emocions." 
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SezonL 
Scena Operowa 

Benjamin Britten 
GWAŁT NA LUKRECJI 

Lukrecja 
Bianka 

Lucia 
Tarquinius 
Cołlatinus 

Junius 
Chór żeński 
Chór męski 

Markietanie 

15 lutego 2004 

Wykonawcy: 

Alicja Węgorzewska-Whiskerd 
Bożena Zawiślak-Dolny 

Katarzyna Oleś - Blacha 
Mariusz Godlewski 
Zbigniew Grygiełski 
Włodzimierz Skalski 
Magdalena Barylak 
Jarosław Nowaczek 
Tomasz Szaro, Justyna Cynk, 
Martyna Szyszka, Dariusz Brojek 

Orkiestra Opery Krakowskiej: 

Paweł Wójtowicz (I skrzypce), Iwona Ibek - Milewska (II skrzypce), 
Aleksandra Michajlenko (altówka), Radosław Bukała (wiolonczela), 

Jerzy Porosło (kontrabas), Wiesław Suruło (flet), Leonid Pozdiejew (obój), 
Stanisław Olko (klarnet), Marcin Krakowski (fagot), 

Paweł Siedlik (waltornia), Maria Stojek, Żaneta Seweryn (perkusja), 
Barbara Rykiert (harfa), Maria Mazurkowska (fortepian) 

Projekcja video: Krzysztof .Kiwerski 

Dyrygent: Piotr Sułkowski 




